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Pomoc Żydom
Później trochę ratowaliśmy Żydów, pomagaliśmy im, jak się ukrywali. Mieliśmy takie
długie pole i Żydzi tam się chowali w zbożach, a my woziliśmy im jeść. Zawsze się
jechało w pole, to się wzięło chleba, czegoś jeszcze, a oni do nas przychodzili  i
zabierali to sobie.
Utrzymywali się, ale do jakiego czasu to wiadomo. To byli znajomi moich rodziców,
bo ja to jeszcze nie miałam z nimi takiego kontaktu, miałam trzynaście lat, jak się
wojna zaczęła. Potem już nie wiadomo, gdzie oni się udali z tych zbóż, z tego pola,
ale pewnie gdzieś tam się przetrzymali.
Słyszało się czasem o takich sytuacjach, że ktoś ukrywał Żydów przez całą okupację,
ale  nie  mówiło  się  o  tym,  bo  był  strach.  Jakby  się  Niemcy  dowiedzieli,  kto  ich
przetrzymał, to już byłoby po tej całej rodzinie. Za to groziła kara śmierci.
Mówiono  o  tym  dopiero  po  wojnie,  ale  po  co  to  mówić?  To  nie  zawsze  były
bohaterskie czyny. Pamiętam taki bohaterski przypadek, że nie do opisania... Jeden
się chwalił, że Żydówka ukrywała się u takiego chłopa, który mieszkał tak z boku, z
daleka od wszystkich ludzi.  Ona tam się  ukrywała,  bo chciała  przeżyć,  ale  tam
przychodzili  też  bandyci,  takie  bandyckie  grupy  partyzantów i  jeszcze  gwałciły
podobno tę Żydówkę. Na Wandzinie też były takie straszne sytuacje.
Były i  takie sytuacje, że przechowywano ich bezinteresownie, nawet więcej było
takich niż tych bandytów. Byli tacy i tacy.
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